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Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 11, Maia, 

N. Cesarz i Król Jmć zawiadomiony o klę- 
skach zrządzonych przez wylew Prosny, 
w mieście i na przedmieściach Kalisza, iako- 
też we wsiach nad rzeką tą położonych; ra- 


' czył oświadczyć zadowolnienie swoie ze spo- 
` sobu, w iakim Kommissya Wdztwa Kaliskie- 


go w tém wydarzeniu posłąpiła, Zważaiąc 
wszelako na niedostateczność zaradzczych 
Środków, iakiemi taż Kommissya zarządzić 
może i chcąc iak nayspiesznićy przyiść w po- 
moc poddanym swoim, którzy przez powódź 
ucierpieli, Jego Cesarsko Królewska Mość 
udziela tymczasowię na ten cel summę 
100,000 złp, 

Nayiaśnieyszy Pan raczył nayłaskawićy 
udarować pierścieniem brylantowym JP. 
Grzegorza Buczyńskiego, tłómacza na ięzyk 


| oc historyi państwa Rossyiskiego przez 
amzyna, 


Dnia 8. m.b. odbyła się uroczystość orde- 
ru Ś. Stanisława w kościele 5, Kryża, w któ- 
rym przed lat 65 ustanowiciel tegoż orderu 
Król Stanisław August, pierwszy raz rozdał 
24 wstęg nowo-mianowanym kawalerom. 

JW. Hr. Stefan Grabowski Minister Sekre- 
tarz stanu, d, 8, m. b. przybył do Warszawy. 

Dnia tegoż dany był koncert na dochód 
głuchoniemych; znaydowało się na nim 250 
słuchaczów. 

Sławny nasz skrzypek Karol Lipiński spo- 
dziewany tu w tym ieszcze miesiącu ze 
Lwowa, 

W Zgierzu dnia 2. b. m, nastąpiło uroczy= 
ste rozdanie medalów przeznaczonych przez 
Kom. rząd, spraw wewn. fabrykantom celuią- 
cym wyborami na wystawie 1828 roku, 

JP. Woyciech Jastrzębowski dnia 6, b. m. 
udał się w Woiewództwo Krakowskie, koń. 
cząc zamierzoną podróż, maiącą na celu opi. 
sanie roślin kraiowych, - _ 3 : 

„Kuryer Warszawski donosi: že mię. 
dzy oficyalistami granicznymi Król. Polskige 
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go, ma być starzec Żyjący iuż lat 112 a przez 
lat 87 zostaiący w służbie publiczney i gorli- 
wie pełniący swoie obowiązki, 

' Wyszły z druku: Piosnki sielskie przez*Stefa- 
na Witwickiego, 

Drugi tom powieści Alexandra Bronikow- 
skiego pod tytułem: Polska w XVII. wieku 
czyli Jan III, Sobieski i dwór iego, ttłómaczony 
z rękopismu, wyszedł z druku, Jeśli w pier- 
wszym autor wystawił wierny lubo niezawsze 
miły obraz intryg dworskich, w tym maluie 
wdzięcznieyszetmi farby Życie obozowe $o- 


bieskiego i duch iego rycerski; przedstawia. 


rysy Śmiałe i prawdziwsze nięktórych wiel- 
kiego znaczenia charakterów i przypuszcza 
cokolwiek więcey czytelnika do taiemnicy 
miłości Królewnóy Teressy Kunegundy i 
Xięcia Dymitra Wiśniowieckiego. Są w tym 
tomie obrazy i opisy godne autora Boratyń- 
skiego, 

Dyrekcya teatru narodowego wysyła wła- 
snym kosztem do Berlina Pannę Antoninę 
Palczewską, maiącą grać na scenie naszey 
główną rolę Niemćy, dla przyirzenia się 
oddaniu teyże roli w stolicy Pruss. 

Jedno z pism donosi, że na ostatnim iar- 
marku w Ciechanowcu, znaydował się ogier 
z prawdziwey rasy polskiey, za którego Żą- 
dano 42,000 złp. Czy nie wcisnęło się cza- 
sem iedno zero więcćy nad istotną cenę? 

W zgórzach dóbr Suleyrzyża w Przasny- 
skim, znayduią się wśród lasów ślady kopal- 
ni soli, podobno w czasie grasującego po» 
wietrza opuszczonćy, a dotąd głęboki otwór 
nazywaią mieszkańcy tameczni solowym do- 
łem. Właściciele dóbr przedsięwzięli kroki 
względem poszukiwania soli w tćm mieyscu, 

Gazeta Polska zawiera następuiąty na- 
desłany ićy z Poznania artykuł: „Z powo- 
du ogłoszonego w Nrze 115. Kuryera Pol- 
skiego Życzenia, aby dzieło pod tytułem: 
»Nauka dla włościan przez Wolickiegoć było 
stereotypem przedrukowane, iako dla ludu 
wieyskiego pożyteczne, mam sobie za miły 
obowiązek, uwiadomić publiczność o czynie 
śp, Arcybiskupa Wolickiego, godnym naśla- 
„dowania od osób podobnego znaczenia i sta- 
'nu, i ogłoszenia. — Zmarły, niestety! za- 
wcześnie dla religii, “dla prowincyi Xięstwa 
'Poznafńiskiego i dla ludzkości Arcybiskup Wo- 


licki, był wielkim miłośnikiem szkółek wiey- 
skich, zachęcał do zakładania ich ile możno- 
ści, dawał przykłady z siebie, bo w wsi. Du- 
sznikach, gdzie był dawnićy proboszczem i 
w Chomencicach, które dożywotnie od rzą- 
du posiadał, iego staraniem i dołożeniem 
znacznych kosztow, wystawione i utrzymane 
były szkółki wieyskie, które w jtestamencie 
swoimi uposażył wieczyście na ten cel prze- 
znaczonemi kapitałami, W roku 1820. ten 
czcigodny mąż, odwiedzaiąc szkołki ie, po- 
wziął myśl zrobienia dziełka iakiego stóso- 
wnego do poięcia włościan, a niemogąc dla 
zatrudnień stanu swego sam tego wykonać, 
oświadczył życzenie to bratu swemu Torina- 
szowi Wolickiemu, aby takowe z niemie- 
ckiego ięzyka (Beckera Hiilfs- und Noth- 
biichlein) przełożył, i zastósowawszy do 
kraiu, aby w nim zamieścił wiadomości i 
uwagi dla pożytku i oświecenia ludu wiey- 
skiego potrzebne; zapewnił zarazem, Że ta- 
kowe własnym kosztem wydrukować i beze 
płatnie rozdawać każe. Stało się zadosyć 
upragnionemu Życzeniu szanownego Arcybi- 
skupa. — Dzieło pod tytułem: Nauka dla 
włościan, ułożone w Poznaniu w roku 1820., 
kosztem tegoż miłośnika włościan wydruko- 
wane zostało, i takowe w 3000 exemplarzy, 
w d, 3. Sierpnia roku tegoż, iako dniu imienin 
(urodzin) Monarchy, Regencyi Poznańskićy 
ofiarowane było, z prośbą, aby po wszy- 
sikich szkołach wieyskich w prowincyi bez- 
płataie rozdane być mogło, co też stósownie 
do Życzenia, spełniła Regencya. Autor dzie- 
ła tego Tomasz Wolicki, obywatel wdziwą 
Kaliskiego, przedstawił, (iakto od niego ga- 
mego iest mi wiadomo), Kommiesyi rządo- 
wćy oświecenia, czyby nieuznała toż dzieło 
za pożyteczne dla szkółek wieyskich w kró- 
lestwie i ofiarował exemplarz onegoż, Taż 
Komumissya uznała one reskryptem swoim 
(którego posiadam kopią), wd, 22, Sierpnia 
1820. r. Nro. 5388- »za nader użyteczne, po- 
stanowiła korzystać z niego, i upowszechnić 
ie przedrukowaniem, dla rozdawania nawet 
bezpłatnie kralowym szkołom elementarnym, 
tudzież celuiącym w nich uczniom pilno: 
ścią;* tym sposobem dzieło to. doczekało 
drugićy edycyi w królestwie, i tak czyn ten 
szlachetny, tchnący iedynie miłością dobrą 


509 


publicznego, poniósł pożytek i do królestwa 
Polskiego. Boże zastępów! przyimiy tego 
Arcypasierza na łono swoie, i spraw aby 
cnoty iego, ludzkość i pobożność, przeszły 
na iego następców i były naśladowane od 
wszystkich Pasierzy dyecezyi tak naszćy pro- 
Wincyi iak i królestwa, — Spodziewam się, 
iż szan, Redakcya G. P. czyn ten mało mo- 
Że wiadomy w królestwie, a podobno od ni- 
kogo ieszcze nienaśładowany, raczy w pi- 
śmie swoićm ogłosić; iest mi ten z pewnego 
wiadomy źródła, godzien ogłoszenia, co za 
Życia szanownego tego męża, skromność ie- 
go utaionym mieć chciała. Tento sam był 
przyiaciel włościan, o którym namienił au- 
tor dziełka wyżćy wspomnionego w odezwie 
swoićy do ludu wieyskiepo ma wstępie umie- 
szczonćy, albowiem wymienić onego nie- 
wolno mu było. — Poznań, dnia 18. Kwie- 
tnia 1830. roku. L. $. 

(Należało było wspomnieć i o Zasadach moralności.) 


Posiedzenie Towarzystwa Król, Warsz. Przyia= 
ciół nauk, z dnia 30. Kwietnia r, b. 
(Dalszy ciąg.) 

Zadania konkursowe z funduszu 

przez N. Pana dozwolonego. 

Królewskie Przyiaciół nauk Warszawskie 
Towarzystwo, wypełniając z hołdem nay- 
Żywszey wdzięczności obowiązek na siebie 
włożony postanowieniem N, Pana wydanćm 
dnia 6. (18.) Czerwca r. z. przeznaczaiącem 
summę 8000 złp. corocznie na nagrody za 
naylepsze pisma konkursowe, ogłasza nastę- 
puiące zadania: 

Zadanie 1. Wygotować dla ludu proste- 
go xiążkę obeymuiącą naypierwsze i Naypo- 
trzebnieysze dla człowieka wiadomości chrze- 
ściańskie i moralne. Xiążka ta styłem pro- 
stym i do poięcia ludu zastósowanym pisana, 
zawierać ma: wykład naygłównieyszych obo- 
wiązków człowieka względem Boga, wzglę- 
dem siebie samego, względem bliźnich, 
względem Króla, wszelkićy zwierzchności i 
całego społeczeństwa, Ponieważ rzeczona 
xiążka obeymować powinna przykłady i po- 
wieści z pisma świętego wyięte, do uzupeł- 
nienia zalet dzieła pożądane są rysunki do 
rycin, iako zmysłowe obrazy głównieyszych 
rzeczy w xiążce wykładanych. — Termin 


złożenia odpowiedzi, 31. Grudnia 
nagroda złp. 2000, 

Zadanie 2. Zebrać, wyłaśnić i Systema" 
tycznie uporządkować przepisy polskiego po- 
stępowania sądowego (procedury) karnego, 
poczynaiąc od naydawnieyszych czasów; 
oraz porównać ie z przepisami innych proce- 
dur teraz lub dawnićy do kraiu wprowadzo= 
nych. W tém porównaniu autor postara się 
ocenić zalety i wady tednych i drugich, pod 
względern zastósowaria do mieyscowych 
okoliczności, do teraźnieyszych : potrzeb k 
obyczajów kraiowych. — Termin do Ł 
Grudnia 1833. r.; nagroda 4000 złp, 

Zadanie 3. Wzywa Towarzystwo roda- 
ków do napisania: dzieiów narodu polskie- 
go, w obiętości dwóch, trzech a naywięcey 
czterech tomów, ze względem'na następuiące 
uwagi. — Byłoby zaletą pracy piszącegoy 
gdyby iakowy widok lub szczegół dzieiów 
oyczystych wybadał lub roziaśnił, ale do te- 
go nie obowięzuie ninieysze zadanie: wy- 
maga tylko, aby zabieraiący się do tćy pra- 
cy, należycie się obznaymił z tém, co do- 
tąd w dzieiach polskich krytycznie roziaśnio- 
no, aby dotychczasowe czy poiedyńczych. 
części, czy związku dzieiów zgłębienie, oraz 
rozmaite przyczyn i skutków rozważenie, 
ocenił i do swoiego wykładu użył, Obey- 
muiąc zaś w samém dziele to wszystko, co 
wpływało na Życie wewnętrzne, tudzież na 
zmiany polityczne narodu i państwa, od ie- 
go utworzenia się aż do roku 1795, unikać 
będzie natłoku mnićy znaczących zdarzeń; 
a ściśle przestrzegając prawdy i bezstronno- 
ści, rozkładem i stylem uczyni to dzieło zay- 
muiącóm w czytaniu, — Termin 31. Grudnia 
1833. r.; nagroda 4000 złp. 5 

Zadanię 4. Każdy może mieć staroda- 
wne prawa polskie, kióre były w pospolitém 
użyciu, ponieważ są z dawna w voluminach 
legum zebrane. Wydane iłómaczenia pol- 
skie naydawnieyszych statutów w Wilnie 
1824, roku, oraz wkrótce wyjść maiący w ory- 
ginalnym ięzyku staraniem i pracą Jana Win- 
centego Bandtkie zbiór praw polskich z wie- 
ku cziernastego i piętnasiego aż do r. 1492, 
wyiaśniaią byt prowincyalnych ustaw, Próc 
tych pomników drukowanych, można po ró« 
Žnych domach i archiwach znachodzić pisa- 


1831 r.5 
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ne akta, które obiaśniaią: iak mieyscowa pra- 
ktyka obserwowała prowincyalne przepisy i 
zwyczaie. Są to Żródła historyczne ziem- 
skich praw narodowych. Towarzystwo ma- 
iąc wzgląd na te źródła, Żąda: aby z nich 
wyrozumieć i wyiaśnić od naydawnieyszych 
jak można czasów, różnice prowincyalnych 
praw, małopolskich, wielkopolskich i mazo- 
wieckich, a ile można i innych, temi trze- 
ma prowincyami obiętych ziem albo woie- 
wództiw: ato w tych wszystkich warunkach, 
które pisane statuta ziemskie obeymuig, i 
wyjaśnić różnice form i zasad; wyiaśnić tych 
różnic początek i przyczyny, oraz zachodzą- 
ce,w nich od-czasu do czasu odmiany; zwró- 
cić naośtatęk uwagę na to, ile wpływać mo- 
gly na ogół prawodawstwa, iak się skoiarzy- 
ły z ogólnemi przepisami i iak dalece ieden 
ogólny systemat utworzyły, — Termin do 
dnia 31, Grudnia 1834. roku, nagroda 3000 
złotych polskich, , 

Zadanie 5. Lubo większa część prawd 
geometrycznych dowiedziona była sposobem 
syntetycznym, przecież z udoskonaleniem al. 
giebry, a mianowicie rachunków różniczkowe- 
go i integralnego (calkowego) powszechnie i 
nie bez powodów utwierdziło się zdanie: Że 
iedynym przewodnikiem wiodącym na drogę 
wynalazków w całćy matematyce, a zatćm i 
geometryi, iest rachunek. — Późnićy zna- 
komici matematycy, mianowicie: Carnot, 
Monge i inni, przykładem starożytnych bez 
rachunku, wykryli mnóstwo uderzaiących 
własności geometryi płaskićy i (rzywymiaro- 
wćy. W naszych czasach pozostali po nich 
uczniowie głębićy się zapuszczaiąc, usiło- 
wali stworzyć i zaprowadzić pewne i ogólne 
principia, zupełnie na pierwszych elemen- 
tach oparte, któreby w badaniach i wynala- 
zkach geometryi w zupełności algiebrę lub 
rachunek wyższy zastąpić mogły. — Towa- 
rzystwo Królewskie przyjaciół nauk pragnie, 
aby usposobieni do tego rodacy, poznawszy 
i zgłębiwszy należycie wszystkie te nowe 
principia, nadsyłali swoie rozprawy obey- 
muiące rmetafizykę wspomnionych dopiero 
principlów, trafne ich przystósowania, wy- 
krycie nakoniec krytyczne stopnia zalet, ia- 
kie też principia mieć mogą względnie -do 
metody przez geomelrów analytyków dotąd 


używanćy. — Termin 31. Grudnia 1832. Ès 


nagroda 2000 złotych pol, 

Zadanie 6. Lubo towarzystwo wysoko 
ceni nowo-odkryte ważne prawdy, bez wzglę- 
du na to, czy z nich wypływaią zaraz lub nie 
w spółeczeństwie korzyści; z uwagi iednak 
na szczęśliwie rozszerzaiący się w kraiu prze. 
mysł, chcąc i z swoićy strony przyłożyć się 
do iego rozwinięcia,  obrało następuiącę 
szczegółowe zadania z zastósowanych wiado- 
mości do rolnictwa, rzemiosł i fabryk. — 
Wiadomo iest, że przed właściwą wyprawą, 
wszelkie skóry zwierzchnie '(baudrier, Ober. 
leder) do których należą i siodlarskie, otu- 
dzież irchy i zamsze, bywaią odwłaszane i 
Pgeznione (gonflé, geschwelt) za pomocą was 
pna.: Ważnąby było nader rzeczą tak dla 
nauki iako i dla przemysłu, wyśledzić i ścia 
śle oznaczyć: 1) Jak działa chemiczne wa- 


pno w drugićy tćy nayważnieyszćy i zarazem. 


nieprzyiemney i zdrowiu szkodliwey operae 
cyi. — 2) Jaki wywiera wpływ na wyprawy 
gorbarskie, czyli iest, i o ile szkodliwem ta 


wapno tak dla skóry samćy, iakoteż dla ope- 


racyy następnych. — 3) Czy się bez niego 
obeyść niemożna, a w razie 'przeciwnym, 
czómby korzystnie stósownie do położenia 
kraiu naszego, mogło być zastąpione, — 
Wszystkie szczegóły powinny być poparte 
doświadczeniami, których wypadki maią być 
przyłączone do rozprawy, — Termin do 5T, 
Grudnia 1832, r.; nagroda 3000 złot. polsk, 
Rozprawy mogą być przesyłane w ięzyku pol- 
skim, niemieckim i francuzkim. 
(Dokończenie w następulącey gazecie.) 


Rzeczpospolita Krakowska. 
Z Krakowa, dnia 8. Maia, 

Lubo Rząd tuteyszy nieogłosił ieszcze skła. 
dki na podźwignienie starożytney budowy 
Zamku Krakowskiego, przecież sam tylko od- 
głos, iż pomysł ten uzyskał iuż łaskawe zstro- 
ny Dwóch z proteguiących krainę tę Monar. 
chów potwierdzenie, i wiadomość o wspania. 
łym na ten cel darze Nayiaśnieyszego Cesarza 
wszech Rossyi Króla Polskiego, korzystnie iuż 
skutkować zaczęły; dowiaduiemy się albo- 
wiem, iż znakomity kraiu wolnego miasta Kra- 
kowa Obywatel JW. Artur Hrabia Potocki, 
na teraz w obcych znayduiący się kraiach, zgło. 
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sił się do naczelnika Rządu tuteyszego, iż się 
do tego przedsięwzięcia chce przyłożyć sum- 
mą dziesięciu tysięcy złotych polskich, 
Przykład ten, znaydzie zapewne wielu naśla- 
dowców, atak iest nadzieia, iż narodowy ten 
pomnik od upadku uratowanym zostanie, i 
późnćy potomności świadczyć ieszcze będzie, 
iż Polacy w uszanowaniu ku oyczystym pamią- 
tkom żadnemu innemu narodowi wyprzedzić 
się niedadzą. 


3 Rossya, 
Z Petersburga, d, 21, Kwietnia (3. Maia.) 
Dzisiay obchodzimy uroczyste święto imie» 
nin Nayiaśnieyszóy Cesarzowćy Alexandry 
Feodorownćy i Jéy Cesarzewiszowskićey Mci 

W. Xiężney Alexandry Mikołajewny. 

"Dnia 25. Lutego r, b. doświadczono w Ki- 
zlarze kilkokrotnego w różnych godzinach 
trzęsienia ziemi, które nie zrządziło Żadnóy 
szkody. Lecz we wsi Andrzeiewskaia, o 2 
dni drogi od Kizlaru, toż trzęsienie rozwali- 
ło kościoł ormiański i kilka meczetów, wię- 
cćy iak 400 mieszkańców zginęło pod gruza- 
„mi swoich mieszkań. Góra tam będąca roz- 
padła się na dwoie, a iedna część ićy zawa- 
liła się w ziemię. Drzenie ziemi odnawiało 
się w tćy wsi przez dni dziewięć. 


Z Odessy, dnia 12, (24.) Kwietnia, 


Reskrypt Cesarza Jmci wydany do Hr. Wo- 
rońcowa, Generała Gubernatora Nowėy Rossyi 
i Besarabii: Z naywiększą rozkoszą widzę ze 
wszystkich raportów, które odebrałem o sta- 
nie drugiego korpusu piechoty, od ezasu iak 
przeszedł granice w powrocie do kraiu, że 
troskliwość W Pana przyczyniła się niezmier- 
nie do tego stanu pomyślności, w iakiim zo- 
staie, Rozporządzenia: WPana dla przygo- 
towania na granicy Besarabii wszystkiego, 
coby mogło być potrzebnem, dozwoliły mu 
korzystać z tego spoczynku, iakiego potrze- 
bowały, i zapewniły mu podostatkiem Ży- 
wności na leżach, w pochodzie i podczas 
trwania kwarautanny. — Oświadczaiąc W Pa- 
nu Moię zupełną wdzięczność za ten nowy 
dowód gorliwości, iaka WPoana ożywia dla 
dobra publicznego, przekonany iestem zu- 
pełnie, Że inny korpus drugiego woyska, 
który równie iest na punkcie wniyścia do 


kraiu, będzie"podobnież przedmiotem. W Pa- 
na gorliwości i starań. W Panu przychylny. 

W Petersburgu d. 20. Marca 1830. . 
(podp.) Mikołay, - 


Austrya. 
Z Wiednia, dnia 6. Maia, 
(Z Dosirzegacza Austryackiego. ) 

Podług wiadomości z Konstantynopola dn, 
23. Kwietnia (nadeszłych tu przez nadzwy- - 
czayną sposobność) przystąpiła Porta do 
uchwał Pełnomocników trzech traktatem lon. 
dyńskim sprzymierzonych mocarstw, posta- 
nowionych na konferencyach z dnia 4, i 20. 


Lutego r. b. względem przyszłego losu 
Grecyi, 
` Z Brynu, 


Tuteysza Gazeta z d. 28. Kwietnia r. b. pi-- 
sze: „Ges. Król. Morawsko-Szląskie Towa-: 
rzystwo rolnicze, odebrało w skutek podane- 
go na rok 1829 do rozwiązania za nagrodę 
pytania: „które sztuczne rośliny pastewne 84- 
podług własności klimatu, położenia i części 
składowych ziemi, co'do wydatku naykorzy: 
stnieysze, iako pokarm dla naszych zwierząt 
domowych nayobfitsze i nayzdrowsze, co da 
produkcyi naytańsze i które z nich mogą 
w ostrzeyszym nawet klimacie, w !piaszczy= 
stćy albo zwirowatóy i chudćy ziemi upra- 
wiane i iakim sposobem nayłatwićy i w obfi- 
tości produkowane?“ w wyznaczonym termi- 
nie ośm różnych pism przysłanych sobie 
w należytćy formie, z pomiędzy których pi- 
smo z godłem w niemieckim ięzyku: „„Prze- 
znaczenie człowieka na ićy ziemi, wypływa- 
iące z iego natury, iest: Uprawiay ziemię 
uznane zostało za naylepsze rozwiązanie po- 
wyższego pytania i uwieńczone wyznaczoną 
nagrodą 120 ZR. w M. K., albo podług upo- 
dobania autora złotym medalem Towarzy- 
stwa. Rozprawa z godłem także w njemiec- 
kim ięzyku: „Dokładne rozważenie miey- 
scowych okoliczności powinno w každém 
przedsięwzięciu przedewszystkiem przodko- 
wać, otrzymało drugą nagrodę (accessit), 
srebrny medal Towarzystwa. — Przy OLWO- 
rzeniu opieczętowanych imion pokazało się, 
Że pierwszego pisma autorem iest aptekarz 
w Jaegerndorf, Jan Spatzier, drugiego, In- 
spektor ekonomiczny w Pradze, Franciszek 
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Lux, — Obadwa te pisma, które razem wzię- 
te stanowią szacowny wstęp do dokładućy 
nauki uprawiania roślin pastewnych, wyda 
wkrótce C. K. Towarzystwo, w osobnćy 
książce. — Towarzystwo wzywa autorów in- 
nych pism, aby się po swoie rękopisma zgło- 
sili; autor zaś rozprawy z godłem we fran- 
cuzkim ięzyku: „Ziemia wynagradza swoie- 
mi dary wszystkich, którzy ią uprawiaią,* 
raczy oświdczyć towarzystwu, czyby nie 
chciał ustąpić mu swoię zaymuiącą rozpra- 
wę, dla pism, które iego staraniem wycho- 
dzą.“ 


Niderlandy, 
Z Bruxelli, dnia 3. Maia. 

Dziennik Belgicki zawiera następuią- 
ce szczegóły o posiedzeniu Sądu z dnia 30, 
Kwietnia, na którćm de Potter i inoi spóło- 
skarzeni wyrok odebrali: „„Po udaniu się 
Sądu do Izby obrad, wstali obrońcy obżało= 
wanych i zbliżyli się do swych klientów. 
Wszyscy spodziewali się z pewnością uwol- 
mienia. Mnóstwo ludu napełniało salę i gal- 
lerye pałacu. O godzinie I1stćy oznaymił 
woźny rozpoczęcie nanowo posiedzenia; rze- 
cznicy zsięli znowu swe mieysca. Sędzio- 
wie weszli do sali. Było siedm pytań wnie- 
sionych, na które pisarz sądowy czytał 
w flammandzkim ięzyku odpowiedzi, Odpo- 
wiedź na pierwsze pytanie opiewała: „Tak, 
dowiedziono, iż mieszkańcy przez pisma 
drukowane i ts d. podburzani byli bezpośre- 
dnio do spełnienia zamachu, maiącego na 
celu zimienienie lub obalenie rządu.“  Głę- 
bokie zatrwożenie opanowało obrońców ; 
wszyscy oskarzeni byli bez czucia. Odpo- 
wiedzi na drugie, trzecie, czwarte i siódme 
pytanie brzmiały: "Tak, dowiedziono, iż 
de Potter iako sprawca; a Tielemans, Bar- 
tels i de Neve iak spólnicy oznaczonćy 
w pierwszćm pytaniu zbrodni są winnymi, 
Piąte i szóste pytanie względem uczestnictwa 
oskarzonych Coche-Mommens i Vanderstrae- 
ten w tóy zbrodni, zostało negative roz- 
wiązane. Potóm nastąpił wiadomy wyrok, 
Sąd się oddalił, Obrońcy zbliżyli się do 4ch 
oskarzonych i śŚcisnęli im z zapałem rękę, 
Widocznóćm było rozrzewnienie na twarzy 
Adwokatów. Tylko osądzeni pozostali spos 


koyni. De Potter słuchał swego wyroku bez 
naymnięyszego wzruszenia, Postrzegłszy on 
zblednienie i widoczne zatrwożenie swoiego 
obrońcy, Pana Gendebien, rzekł: „Poymu- 
ię iego zmartwienie: będzie on musiał oznay- 
mić moićy matce zapadły przeciwko mnie 
wyrok.“ Tielemans równą okazał dzielność; 
ścisnął on rękę de Pottera, iakoby ciesząc 
się, iż podziela los przyiaciela. Bartels po- 
zierał z uśmiechem na sędziów i pocieszał 
swoiego obrońcę, Pana Ballin, który ledwić 
mógł łzy wstrzymać, De Neve zdawał się 
z powodu wyroku swoiego bardzićy być za- 
dziwionym iak zasmuconym, i musiano mu 
go drugi raz przeczytać, gdyż mu się zdawał 
być niepodobnym do wiary. Coche- Mom= 
mens i Vanderstraeten, uznani niewinny- 
mi, pożegnali się z swoimi spółwięźniami, 
Okrzyk: „Niech żyie de Potter! Niech ży- 
ie Tielemans! Niech żyie: Bartels! Niech 
Żyie: Neve!“ powtarzany był przez mnóstwo 
ludu, który więźniom towarzyszył, Prawie 
wszyscy widze wywiiali kapeluszami. Porząc 
dek niebył zamięszanym. 

Osoby, które wykrzykiwały: Niech Żyie 
de Potter, Tielemans! i t. d. podczas pros 
wadzenia osądzonych z pałacu sądowego do 
więzienia, zostały aresztowane, 

Artykuł Katolika douoszący o wypa- 
dku processu Pana de Potter, ma czar- 
ne obwódki, — W biórze tego dziennika 
składają dobrowolne ofiary na zaspokoienie 
kosztów processowych, którym osądzęni 
ulegli, 


Francya. 
Z Paryża, dnia 4. Maia. 

Król Jmć poiechał wczora o godzinie ztóy 
wieczornćy do Saint-Cloud, gdzie piękną 
porę roku przepędzi. : 

Dnia 27. z. m. NN. Królestwo Sycyliyscy 
wjechali w kray francuzki. 

Jego Królewiczoska Mość Delfin w podró- 
Ży swoićy wszędzie z naywiększym zapałem 
iest przyjmowany. 

Dnia 28. z. m, stanął Hrabia Bourmont 
w Tulonie i został przyjęty ze zwyczaynemi 
honorami woyskowemi. 

Wszystkie wiadomości, dochodzące nas 
z Tulonu potwierdzaią, cośmy powiedzieli 
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o zapale, iaki się spostrzegać daie w woysku 
liniowóm i morskićm. W armii panuie tak 
wielka Żądza należenia do wyprawy przeciw 
Algierowi, iż Kapitani ofiarowali się służyć 
za prostych Żołnierzy. Jest mniemanie, iż 
naszych młodych maytków niebędzie można 
wstrzymać od współzawodu z woyskiem lądo- 
wćm przy działaniach obleżniczych. — Zda- 
ie się, iż pogoda sprzyiać będzie wyprawie, 
Wsiadanie na okręty odbywa się z naywię- 
kszym pośpiechem, : I 

Z Tulonu donoszą pod dniem 28. Kwietnia 
to nastiępuie: „Przystań nasza sprawia coraz 
pięknieyszy widok; okręty liniowe tworzą sze- 
reg. Po iednćy stronie stoi 100 statków prze- 
wozowych, po drugićy około stu okrętów wo. 
iennych, po większćy części fregat i statków 
do bombardowania. Z okrętów liniowych 
znayduią się w przystani: „Prowancya,* 
„Wrocław ,* „Trident,“ „Scipio,“ „„Duques- 
ne,“ „Algesiras,** „Marengo,“ s» Marsilia,“ 
i „Korona;* przybędą tu ieszcze okręty lini- 
owe: „jena,“ „Superbe“ i, Suffren.“ Okręt 
admiralski „Prowancya* o 74 działach, zamie- 
niaią w mały pałac; pokoie są wprawdzie małe 
ale pięknie meblowane. Na tym okręcie prze. 
wiezione zostaną: Hrabia Bourmont, wódz 
naczelny; Admirałowie Duperre i Mallet 
i dway Generałowie wyprawy z swoiemi szta- 
bami głównemi; osada tego okrętu wynosi 
700 maytków i 300 ludzi woyska lądowego. 
Osady wszystkich okrętów woiennych udaią 
się codziennie do Polygonu w celu ćwiczenia 
się w strzelaniu, iako tćż w rzucaniu bomb 
i rac kongrewskich. I podsternicy są zatru- 
dnieni. Prócz zwyczaynych znaków ćwiczą 
ich w nowym rodzaiu telegrafii, za: pomoc 
któréy pragną raporta między woyskiem lądo- 
wćm a flotą utrzymać. W oyska lądowe i mor- 
skie uczą się podobnież znajomości tych zna- 
ków. Jutro wypływa ztąd do Marsylii deputa- 
cya, złożona z Admirała Mallet, Kapitana 
okrętowego Hugon i Intendenta woyska w za- 
miarze powitania tamże Delfina; napływ ob- 
cych do naszego miasta iest znacznym, a za 
mieszkania ku „Portówi leźące, iakotćż za mie- 
szkania wieyskie nad brzegiem morskim, płacą 
- niezmiernie wielkie komorne,“ 
W dziennitu Temps wyrażono: „Ode- 


braliśmy przez Alikante wiadomości z Al- 


< 


gieru.  Konsulowie usunęli się na wsie, a 
familie swe posłali do : Mahon, Dej każe 
dzielnie pracować nad postawieniefa miasta 
w naylepszym stanie obrony. Załoga wy- 
nosi 10 do 12,000 ludzi i sposobi się dzień i 
noc w robieniu bronią. Wyprawa francuzka 
oczekiwana iest ku końcowi Maia. Większa 
część mniema, iż Dejowi ciężko będzie dać 
odpór, mianowicie z strony lądu; spodzie- 
waią się iednak zaijadłóy obrony, skoro Be. 
duinowie z głębi kraiu nadciągną dla wstrzy. 
mania woysk ląduiących, Pod zamek, w któ- 
rym się skarb znayduie, podsadzano prochy.< 

Rojaliści — mówi Gazeta Francyi — 
sposobią się w całóy Francyi na wybory. 

szyscy poymuią teraz, iż rzecz idzie o 
monarchią. Niepotrafi dziś fakcya rozsze- 
rzyć wiary, że idzie tą razą o Ministeryum,. 
Nigdy niemożna było z większą przyczyn 
twierdzić: iż po iednćy stronie kpaa 
się będą kandydaci Króła, po drugićy kan- 
dydaci rewolucyi. 

Rozprawy względem Karty, czyli ią uwa- 
Żać należy iako wolne ogłoszenie woli Kró- 
lewskiey lub iako zakład między Królem a 
Narodem, tudzież względem praw i istoty 
Izby Deputowanych i prerogatywy korony, 
toczą się wciąż z zapałem i zaciętością 
w dziennikach rozmaitych zdań politycznych. 

oyna z Algierem i przyszłe wybory są 
przedmiotami, któremi się w téy chwili stolica 
wyłącznie zaymuie. Co się pierwszćy tyczy, 
nikt niewątpi o szczęśliwym wypadku wypra- 
wy, a chociaż strona liberalna gani niekiedy 
ten krok, niepochodzi to iednakże z. obawy 
niepomyślnego skutku, ale raczćy z ducha op- 
pozycyinego przeciw Ministrom i z niechęci 
o to, iŻ woyna została przedsięwziętą, chociaż 
Izba nieuchwaliła potrzebnych na ten cel fun- 
duszów. O rozwiązaniu Izby Deputowanych 
iest również każdy przekonanym; o. czasie 
tylko, w którym to nastąpi, są różne zdania, 
Naypodobnieyszóm do prawdy iest, Że nowa 
Izba zbierze się w ciągu miesiąca Sierpnia. 
Tymczasem bawi człowieka czytaiąc w pismach 
publicznych rozmaite zdania o przyszłych wy- 
borach. W czasie, gdy strona oppozycyina 
z pewnością twierdzi, Że przy nowćm zebra. 
niu Izby powiększy się o 40 głosów, Gazeta 
Francyi z takąż samą pewnością powiada, 
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Że liberaliści tyle właśnie głosów utracą. Obie- 
dwie strony odwołuią się do raportów zdanych 
w tey mierze rządowi przez Prefektów; obie- 
dwie strony niewidziały zapewne iedney zgło- 
ski tych raportów ; lecz albo sądzą podług go- 
łych domysłów swoich, albo też wbrew wła- 
snemu przekonaniu piszą. Zdaie się atoli pe- 
wną być rzeczą w panuiącym obecnie duchu 
we Francyi, że Ministeryum na nowych wy- 
borach nic niezyska; ztąd wielu mniema, Że 
naylepszą rzeczą byłoby, utrzymać teraźniey- 
szą Izbę, i sądzi, że pomierny budżet poprze- 
dzony niektóremi popularnemi środkami, zo- 
stałby przyiętym. © W tym stanie niepewności 
nieieden liberalista Żałuie, iż niewspierał dziel- 
niey Ministeryum Martiniaka (Martignac), ale 
owszćm przesadzonćmi Żądaniami przyczynił 
się do rozwiązania tegoż. Gdy się stronę ops 
pozycyiną zapytamy: czemu się, zwłaszcza 
w naradach o prawie municypalnem, tak tru- 
dną okazała, odpowiada, Że i rządowi niecho- 
dziło tak bardzo o to prawo; Że niemożna 
przeczyć, aby P, Martignac wielkich talentów 
nieposiadał, lecz iest bardzićy dworakiem iak 
statystą i ztąd też częstokroć umyślnie dla tego 
lewą stronę obrażał, aby okazać, iż do nićy 
nienależy; Że wreszcie i to nieźle, iż prawa 
strona, która od lat 15stu uporczywie przy tem 
obstaie, Że ona sama tylko państwem rządzić 
potrafi, dorwała się steru,! ażeby tym sposo- 
bem doświadczenie zbiło ićy twierdzenia. — 
Ostani adres do Króla dostarcza podobnież 
wciąż wątku do naysprzecznieyszych zdań, 
Od czasu iak przeciw-rewolucyina strona uczy- 
niła oppozycyi zarzut, iż ićy przy układaniu 
tego aktu iedynie o obrażenie Królewskich 

rerogatyw chodziło, umiarkowańsi przyznaią, 
Że rozwopnićy było przyiąć łagodnieyszy 
i grzecznieyszy ton, a nieokrzyknąć zaraz 
z góry, i to tylko na zasadzie gołych przypu- 
szczeń, Ministrów za niegodnych zaufania 
Króla, W postępek ten wmieszało się i nieco 
samolubstwa. We Francyi bowiem Deputo- 
wani niesą tak pewnymi powtórnego obrania 
iak w Anglii, nieieden przeto liberalista może 
dla tego tylko przeciw własnemu przekonaniu 
za adresem głosował, iż w przeciwnym razię 


obawiał się utracić zaufanie u swoich obior- 
ców, o których niechęci ku teraźnieyszemu 
Ministeryum wiedział, albo się też 'takowey 
domyślał. Bądź iak chce, niepodpada prze- 
cie Żadnćy wątpliwości, że ieżeli postępowa- 
nie strony oppozycyiney wielu liberalnych 
obiorców pochwaliło, niezabrakło i ganiących, 
Tak n. p. dowiaduiemy. się z dobrego źródła, 
iż iednemu z 221 Deputowanych obiorcy na 
zapytanie iego w tey mierze odpowiedzieli, że 
w razie rozwiązania Izby niebędzie powtórnie 
obranym, Zadziwiony zapytał: dla czego nie. 
odpowiedziano mu, iż postępkiem swoim 
wzniecił podeyrzenie nieprzyiaźni dla domu 
Burbonów, Że niepragną Żadnych zaburzeń 
i nowości i dla tego w mieysce iego obiorą 
umiarkowańszego, Potem nastąpiły obszerne 
tłómaczenia, które powtórne obranie Depu- 
towanego bardzo wątpliwóm czynią. W ogól: 
ności twierdzić śmiało można, = chociaż 
większość narodu istotnie nieiest z teraźniey- 
szego Ministeryum kontenta, tém mniey prze. 
cież gwałtownych zmian żąda, i mylonoby się 
bardzo sądząc o prawdziwym stanie rzeczy 
w kraiu z opisów, iakie pisma publiczne za- 
ślepionestrońnictwem codziennie w tym wzglę. 
dzie czynią. 

Towarzystwo moralności 
odbyło pod przewodnictwem Professora Gui 
zot walne posiedzenie. Nagroda 1000 Frane 
ków za naylepszą rozprawę tyczącą się zasad 
i urządzenia wolności religiynćy wę 
Francyi przysądzoną została tuteyszemu A de 
wokatowi Natchez. ak 20 

Do Konstantynopola przybyło dwóch Fran. 
cuzów z Marsylii, w zamiarze wydawania 
w stolicy Ottomanów dziennika w tureckim i 
francuzkim ięzyku, Prośba ich o zezwole: 
nie Sułtana na to przedsięwzięcie została łą» 
skawie przyiętą i spodziewali się pomyślney 
odpowiedzi. 


chrześciańskićy 


, 
Portugalia Sr 
Z Lizbony, dnia 1g. Kwietnia. : 


Dotychczasowy tuteyszy Konsul Francuzki 
Pan Blanchet, Ag: D 


Popłynął do Havre, o s<- 4 


(Dwa Doparzi.) : | 
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 39. r 
(Z dnia 15. Maia 1830.) 
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Portugalia, 
Z Lizbony, dnia 18. Kwietvia. 

Don Miguel nieufa woysku. Przed kilku 
dniami po mustrze na placu Terreira-do- Pa- 
go, rozzbroiono woysko za powrotem one- 
goż do koszar; podczas wieęczornika oświad- 
czyło wielu żołnierzy z 16go pułku piechoty 
w dzielnicy Valpereira, iż się nieimaią za 
obowiązanych podlegać regulaminom woy- 
skowym,. niemogąc się uważać dłużćy za Żoł. 
nierzy; tosamo uczyniła cała kompania 20g0 
pułku stojącego w warowni Ś. Jerzego. Chcia. 
no ich groźbami zwrócić do porządku, -lecz 
to niepomogło, a przykład ich działał zara» 
źliwie, Udało się nareszcie doświadczone- 
mu dowódzcy przywrócić spokoyność, 


AsNn-Fadud" a 
Z Londynu, dnia 5. Maia. 

Oto iest naynowszy biuletyn tyczący się 
stanu zdrowia N. Króla. „Zamek W indsor, 
dnia 4, Maia, Król spał zeszłćy nocy kilka 
godzin, a dziś rano czuie się cokolwiek zdro- 
wszym, (podp.) Henry Halfor, Mathew 

ohn Tierney.“ , 

W wyższéy Izbie podał wczora Hrabia 
Mountcashel swóy zapowiedziany wniosek o 
reformę kościoła, który iednakże, gdy się 
nikt ani za nim ani przeciw niemu nieode- 
zwał, milczeniem został odrzucony, 

W Izbie niższćy złożono kilka petycyy 
w przedmiocie usamowolnienia Żydów. 

owarzystwo przyiaciół Irlandyi zostało 
przez Lorda Namiestnika zakazane. Tym- 
czasem utworzyło się znowu nowe towarzy- 


stwo w Dublinie pod tytułem: „Towarzy- 
Stwo anti-wellingtońskie,ć 


Jerzy IV, miał, iak wiadomo, tylko iedy- 


naczkę córkę, która była zaślubiona Xiążę- 


ciu Leopoldowi Sasko- Koburgskiemu, lecz 
niedługo po połogu umarła bezdzietnie, 
Zmarły roku 1828. Xiążę York niezostawił 
potomstwa, Xiążę Klarencyi, trzeci syn 
Króla Jerzego 1iL., iest dziedzicem berla 
W. Brytanii i wstąpi na tron, Ma on teraz 
65 lat i zaślubił sobie w roku 1818. Xiężni- 
czkę Sachsen- Meiningen; lecz małżeństwa 
to iest bezdzietnie. Xiążę Kent, czwarty 
syn, umarł w roku 1820., i zostawił córkę 
(Maryą Alezandrynę Wiktoryą, maiącą te- 
raz 11 lat), która, gdy w Awglii córki maią 
prawo do korony, zapewne z czasem będzie 
Królową W. Brytanii. — Za każdą zmianą / 
rządu w Anglii Parlament tćmsamćm zostaie 
rozwiązanym, a w ciągu 6 miesięcy muszą 
powszechne nowe wybory być przedsię- 
wzięte. 

W zaprzeszłą sobotę odbyli izraelici w tu- 
teyszćy zachodnićy synagodze uroczyste mo- 
dły za wyzdrowienie Króla. Pierwszy to raz 
modlili się publicznie żydzi za członka Kró- 
lewskićy rodziny, 


Rozmaite wiadomości. 


/Wychodzące we Lwowie w ięzyku niemie- 
ckim pismo peryodyczne Mnemozyna za- 
wiera w naynowszym numerze, co następnie ż 
„Z Krakowa, Hrabia Załuski zaymuie się 
ięzykami słowiańskiemi i zamyśla wydać sło= 
wiańskie ewanielie polskiemi (łacińskiemi ) 
czcionkami. Panowie Muczkowski (były naus 
czyciel przy gimnazyum Poznańskićm) i Kłos 
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„dziński, poświęcaią się także badaniom ięzy- 
ków sławiańskich, przekonani, Że tylko ogól: 
na z tego źródła pochodząca grammatyka zdol- 
ną iest zadośćuczynić potrzebom wszystkich 

- tych ięzyków. — Z Pragi. Towarzystwo tu- 
teyszego narodowego Muzeum, na posiedze- 
niu publicznóm dnia 3, z. m. mianowało trzech 
Polaków członkami honorowymi; Xięcia Hen: 
ryka Lubomirskiego i Panów Adama Junosza 
Rościszewskiego i G, S. Bandtkiego, Dway 
pierwsi są nasi ziomkowie, trzeci iest bibliote- 
karzem przy uniwersytecie Jagiellońskim w Kra: 
kowie. Uczony Sekretarz tego towarzystwa, 
Pan Hanka, został przez akademią rossyiską 

` w Petersburgu obrany iey bibliotekarzem, gdzie 
maią zamiar, założyć księgezbior wszystkich 
sławiańskich dyalektów. 

Dnia 3.m. b, w Wrocławiu, po długićy cho- 
robie, umarł X. Aulock, Biskup Suffragan 
Wrocławski, Dziekan Katedralny, Biskup Ma- 
rokański. 

Wiadomość z giełdy Warszawskićy dn. $, 
m. b. „Listy zastawne, ciągle poszukiwane, 
sprzedawane były z kuponem al pari, Niż- 
szy kurs papieru w Berlinie, w niczćm na 
cenę ich u nas nie wpłynął; słychać bowiem, 
Że ten niższy kurs był iedynie skutkiem za- 
biegów niektórych domów handlowych Ber- 
lińskich, które niechętnie widziały, iż przez 
wysyłanie ziąd do Berlina umyślnych, z po- 
leceniem sprzedaży listów zastawnych, po- 
zbawione są kommissu, iakiby zarobiły, gdy- 
by operacya przez ich ręce przechodziła.* 

Z Gdańska donoszą pod d. 6. m, b. „Ce- 
ny przednich gatunków pszenicy utrzymują 
się; podleyszych gatunków spieniężenie, co- 
raz trudnieyszćm się staie. W ogólności, 
przedaiący i kupuiący, są dotąd w pewnym 
stanie wahania się, będącego skutkiem nieu- 
stalonego ieszcze zdania wszględem dalszego 
obrotu, iaki handel zbożowy w Anglii weź- 
mie. To tylko pewna, iż powszechnie prze- 
widuią tu, zniżenie ceny zboża. Listy 
z Amsterdamu pod dn. 24, p. m. niemało się 
przyczyniły do potwierdzenia tego mniema- 
nia. Ceny średnich gatunków spadły około 
20 złp. na łaszcie.'* i 

Na publiczném roczném posiedzeniu wszy» 
stkich klass instytutu francuzkiego w Paryżu 
gnia 24, Kwietnia r, b., akademia umieiętno- 


ści, wyznaczoną przez zmarłego Hrabiego 
Volney nagrodę za rozwiązanie gramatyczno- 
ięzykowego zadania, przysądziła Professoro= 
wi E. M. G, Goerres w Monachium. 

Xiążę la Meilleraye był tak mocno przeko- 
nanym o prawdzie przysłowia: „Komu Bó 
daie urząd, temu daie i rozum“, ż 
każdego roku rozdawał przez los wszystkie 
urzędy domu swego. I tak czasem koniuszy 
został kuchtą, masztalerz ochmistrzem, pra» 
czka guwernantką it. d. 

W dzienniku literackim francuzkim (Journal 
géneral de la litterature de France) znayduie 
się zaszczytna wzmianka o Alexandrze Broni- 
kowskim z powodu francuzkiego tłómaczenia 
iego romansu: Hipolit Boratyński, które 
wyszło w 5 tomikach w 12ce u Urbana Canel. 

Pewien kaznodzieia berliński (którego wy- 
mienia Lipska Gazeta lit. w Grudniowym zesz. 
1829. Intell. BI.) odkrył bardzo ważną bandę 
zbrodniarzy, t. i. tych, którzy Chrystusa ukrzy- 
Żowałi, W pierwszćm zaraz kazaniu zbioru 
swego tak się odzywa do słuchaczów: „A wie- 
cież wy, kto Chrystusa ukrzyżował? Oto w 
sami. Albowiem tak was kochał, iżby za was 
samych gotów był śmierć ponieść i t, d:* «=e 
Ciekawa rzecz, dodaie taż Gazeta, czy też ko- 
rzystaiąc z tak ważnego odkrycia policya rzecz 
należycie śledzić będzie, i winowayców do 
odpowiedzialności pociągnie, 


Grimm wywi 


SIELANKI 


PO WIEŚĆ. 


Nunc scio quid sit amor.,,, 


Virgilius, Bucolica, Ecloga VIH. 


Zawszem ja się rospływał w Sielankach, 

WWabił mnie Mirtyl pod cienie topoli; 

Lubiłem patrzeć , gdy Dafne swywoli; 

Korydon jeźli s Tyrsem szli w zapasy; 

A Filon z Eglą trzodę gnali w lasy: 

Sledziłem chciwie pasterskie ich kroki, 

Wesołe śpiewy, 1 pląsy, i skoki. 
Ale najwięcćj mnie miłostki 

sczulały. 
Kiedy Doryda bieluchne owieczki 
Pędziła poić do rzeczki; 


pasterzy ro- 


« A potem pośród zielonej brzeziny, - 
Biegła za niemi przez wzgorza, niziny š 
Lub usiadłszy między wzrzosy, 
Zaplatała długie włosy; 
Albo kwiateczki zrywała; 
między listki wwijała; r 
e w isi dłoni kochanki 
Legiy się poa i wzrastały wianki: 
sia Pramo miadiy 1 Że 
ał jéj westchnienia, uśmiechy i żarty; 
sma w kolćj ezule przyśpiewywał, 
I na piszcałce przygrywał : 
Ona wzajem odśpiewała ; 
I wstała; 
A rospierzchnięte; 
7 zarośle kręte, 
Owieczki białe, 
Stare i małe 
p x a 
niby niechcąc, ku tćj stronie dy 
l; dzie jéj się Damon odzywał: 


On znowu śpiewał, wzdychał I przygrywrał; 


I od niechcenia, s pod jaworu cieni, 
Szedł między buki; a to coraz chyżćj, 
Coraz swćj Dorydy bliżej; 
Na co ona się rumieni, 
I odwraca; z oczka strzyże; 
Listek gryzie, wargi liże: 
On ją zaś z nienacka schodzi; 
Przestrasza, lecz wnet łagodzi š 
Spojrzy: mile, nadskakuje, 
I już ściska, już całuje: 


O! wtedy zawsze zazdrościłem Damonowi; 
i prawie mnie unosiło szaleństwo, że nim I choć 


nie jestem. Rżekłem więc sobie: 


Choć nim nie jestem, przecież nim bydź mogę; 


I ja Pasterce jakiej zajdę drogę; 

I ja jćj zagram i zaśpiewam czule, 
Í uściskam, i przytulę ; 

Į stokrotnie ucałuję, _ 

I do serca ją przykuję; > 


Postanowiłem zatém marzenia urzeczywi- 
ścić. — Mieszkańie moje położone nad rzeką, 
ża którą zaraz gęsta dębina, krzaczki i łąki: > 


nastręczyło mi sposobność do tego, 


Przy: dębinie 
Rzeka płynie; sł 


i i i bok są krzaki; 
i pigwa |. Świergolą ptaki; 

Sia Dalej pagórki zielone; 
| Łąki kwiatami upstrzone ; 


11 A kręte po nich rucząc sttumyki, 
0 Srebrnemi trawkę liżą języki: ~- 
potrzebaż-miejsca więećj romansowego? =a 


1 Skoro się zatóm nioo ciemna już skryła; 


„Złota jutrzenka już si 
07 $ Rožne owe myła włosy; > 


ię przebudziłá; 


w kroplach rosy | 
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Dzień jeszcze.drzemał, Feb światła nietoczył: 
Jam się s posłania zerwał, i wyskoczył. 
A ubrawszy się co duchu, 

Pełen czucia, pełen ruchu, 

Biorę flet i wiosło w dłonie, 

I do brzega rzeki gonię, 

Siadam w łodkę i odbijam ; 
WVały praję, Wiry mijam, 

I, w niezatrzymanym biegu, 

WW net stawam na drugim brzegu, 
Tu usiadłszy nad strumykiem, 
Pod białopapużą brzozą, 

Łączę głos fleta s słowikiem, 

o tam jęczy między łozą. 
Przerywam znotvu na chwile, 
Słucham jak świergolą gile; 

Jak się turkawki zwabiają ; 

Siwe gołębie gruchają, 
Zaczynam nucić, — Aż słońca promienie 
kycpaa kraszą obłoków sklepienie; 

A płócząc w rzece złociste przepaśy, 
Szkarłatem stroją i pola i lasy. 


Czas zatóm się. podnieść, w pasterza się 
przemienić, ,1 pasterki szukać, Rzekłem więc 


sobie: 
Filonie! niebądź besczynny s 
Powstań, i szukaj Korynny. —+ 
WWstawam , i biegam po gęstćj dębinie ; 
1 nad strumykiem ; i jak rzeka płynie; 
Nietrafiam jednak, choć chodzę i chodzę, 
Żywego ducha na drodze; 
uch z okiem lecą naprzód w zwiadyę 
Nie masz Pasterki, ni leśnćj Dryady: —- 
W tém nagłe w zabrzeżu rzeki, 
Coś się kilka razy plusło: — 
Może czary; może gusło! =a 
Ale szelest niedaleki 
Ciekawość pcha w ową sttofię, == 
Może Najady spłoszone 
Przy wychodzeniu s BEAR ; 
Satyrowie zdybać chcieli. 
Może i Korynna miła 
VW kąpiel wskoczyła, ** 
aż więc; stawami przy. dębie; 
Cichuchno się zatrzymuję; 
Chustką zatykami dech w gębie, ' 
I zdała się przypatrujęj , © 
WWspinam się: lecz nie niewidzęę 
i Już się ciekawością brzydzę: ' 
here z lekka postępuję ; [RB 
jeszcze się przy) ę, é 
AL gdym dobiegł zabrzežaj > <:i 
Nowy plusk w uszy uderzae 
Więc uradowany stoję ; te 
Cieszę się; że w końcu aby 


16% Ciekawość mą zaspokojęęy ||, 
! SAS Patrzę; i widzę: = cof = żaby, = 3 
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Zwykle one się gromadzą 

W brzeg, gdzie promień słońca świeci; 
A gdy ich szelest doleci, 

Zaras susy w wodę sadzą. — 


Wyznaję, żem się sam siebie zawstydził, 
gdy romantyczna ciekawość moja tak źle zo- 
stała nagrodzoną. Ale nietracąc miny i czasu: 


Zwracam kroki w stronę inną, 

Aby się spotkać s Korynną. — 
Biegnę więc w krzaki, ku zielonej łące, 
I — co za radość! gdy spostrzegam zdala, 
Dziewcze pod krzakiem olszowym leżące, 
I stadko owiec! A ja — bes rywala. — 
Siadam na wierzbie krzywćj i pochyłćj; 
Flet wydobywam; i, jak starczą siły, 
Jak serce czułość wyrazić jest w stanie: 
Mieszam na przemian głos fletu w śpiewanie, 
Lecz dziewcze owo, jakby w głuchym lesie, 
Ani się ruszy, ani się podniesie ; 

"Ani odśpiewa — 
Czyli nieżywa? 

Czyli ją czułe me uśpily pienia? | 
Czy mi odmawia nawet i spojrzenia? — 
Schodzę więc z wierzby , a marząc roskosze, 
Z lekka na inne miejsce się przenoszę, ; 
Zazdroszczę owcom, których wełnę białą, 
Korynna śnieżną dłonią swoją gładzi; 
A gdy barany dwa z sobą powadzi, 
Rozbrania tryki rączką swoją małą. 
Widzę w jéj stadzie czułość i pieszczoty: 
WW ysńhukły baran trze po darni czołem ; 
Maciorki w chłodnćj trawie legły kołem; 
Jagnięta skoczą; gžą się płoche trzpioty. 

Temi myślami zajęty zbliżam się ku dzie- 
wczęciu cichuchno; aby jćj nieprzebudzić. — 
Przybywszy zaś już blisko, ¿gdy się wpatruję: 

Przebóg! — czy czary? czy kto na złość czyni? 
Nie owce widzę, ale — trzodę świni, — 
Ta ryje darnę za jakąś zdobyczą; 
Te się w dół zgniły 
VÝ błocie ARE i ż 
=  A.prosięta w koło kwiczą! 
A jakże Korynna? — 
Leży dziewczyna: — głowa rosczochrana; 
Pełna, nie kwiatów, lecz — słomy i siana 
Zamiast: pasterskićj bieluchnćj koszuli, =; 
VV miechu.ssmolonym do krzaka się tuli, 
Zamiast przepaski mirtowćj w kibici, 
Kawał powrósła i brzozowćj wici. . 
Ręce na cali kilka zabrudzonej, i- 
s Nogi zbłocone; z 
’ Twarz ssmekotana; spodnica podarta;”.  „. 
Oczy zaspałęj :i'gęba otwarta,oim <15): } 

Na widok ten osłupiałem, ola 

7 1481 + 100 sł oniemiałeme er 


„Ji 


= 


'Tłumiąc jednak obłąkanie : a 
Niechaj się już co chce stanie! 
Pytam jéj- cicha: 
Jestżeś Korynna? — Nie. — A jak ci imie? — 
Magda, — Cóż robisz? — Ja po zeszłćj zimię 
Świnie tu pasam, — A! leć ty do licha! 
Ja ich się $'tobą pasać nieodważę; 
Ale — Sielanki zaraz s ksiąg wymażę, 
N, K. 


Spis mężów, którzy w rozmaitych Rzepltych 
amerykańskich na początku roku 1829. stali na 
czele zarządów, i tych, którym teraz są po. 
, Wierzone, 

i Dnia 1. Stycznia 1829. Teraz 
Zjednoczone Stany John G; Adams Generał Jackson, 


Mexyk Generał Guerrero Gen. Bustamente. 
Guatemala Gen, Arce Gen. Morazan, 
Kolumbia Gen. Boliwar G. Boliwar. 
Peru Gen. La Mar G. Gamarra. 
Chili Gen. Pinto G. Pinto. ` 
Boliwia Interregnum G. Santa-Cruz, 
Buenos-Ayres Gen, Lavalle G. Rosas, 
Monte-Video Nikt G. Andrews. 
Hayti Gen, Boyer G. Boyer. 


spisu tego okazuie się, iż sami woyskowi 
są naczelnikami wszystkich Rzeczy pospolitych. 


Peruwianki, 
. ,. (Z Dziennika Podróży:) 

W mieściehandlowóm A rika w Peru lubią ko- 
biety tańczyć równie iak riasze Polki, Nabalach 
ukazuią się obciążone brylantami i złotem. 
Zwyczaynie siadają w zakątach izb na dywa.- 
nach rozpostartych, a, kawalerowie (Cavalle- 
ros) i mężczyzni starzy, bawiący się z niemi, 
siadaią fan a B ~ „u. ich stóp i zakładają 
Zwyczaiem ma bA Ao ANI nogi, Wieczo- 
rem o godzinie g< zaczynaią się zgromadzenia. 
Gospodarz domu O. swoich gości z wiek 
ką okazałością. Tańczą walca, kontradansa i 
ulubionego Fantaogo, którego z powodu po- 
żądliwych poruszeń:i figur zapewne skromne 
nasze Polki nigdy do mdygenatu nieprzypu- 
szczą. W pobocznym pokoiku:częstuią zwy- 
czaynie ananasami, 'winem wszelkiego gatun, 
ku, limonadą, lodami i innemi: łakotkami. 
Za wielką Erino pdczytóiąy gdy mężczy. 
zna damą do bufety zaprowadzi; - ta z swoićy 
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strony oddaiąc grzeczność za grzeczność, win. 
na iest dzielić się ze wszystkićm z mężczy- 
zną. Jeżeli _n, p. piie limonadę, podaie mu 

szklankę swoię;: aby zaś okazać mu wdzię- 

czność, zapala cygaro i ofiaruie zapalony swe- 

mu kawalerowi. , Peruwianki są żywe, dowci- 

pne i roztropne; towarzystwo zatćm z niemi 

iest wesołe. Budowa ich ciała iest piękną, ma. 

ią czarne błyszczące oczy i nadzwyczay małe 

kształtne nogi, które złotemi drogiemi kamie- 

niami upiększaią. Słowem przyienną rzeczą 

iest widzieć młodą Peruwiankę z znakomitego 

domu, a ieszcze przyiemnieyszą bawić się z nią, 

Sama iuż dźwięczna, przyiemna mowa naro- 

dowa, iakotćż spo$ób w iakim damy mężczye 

znę przyimuią, zawiera wiele przyjemności 

w sobie i uymuie każdego, Rozumie się atoli 

samo z siebie, Że Peruwianki nieuważaią na 

wiele rzeczy, które kobiety europeyskie za _ 
nieprzyzwoitość poczytuią, 


| | 


UWIADOMIENIE 

_ Królewska Regencya podpisana zamierza na. 
stępuiące do państwa Swarzędzkiego należące, 
14 mili od Poznania odległe, Kassie General- 
néý wdów należące dobra, iako to: Z 

a) oba folwarki Swarzędz i Nowawieś, 

b) folwark Zalasewo,- - 
e) folwark Garby, 7 lat 
z czynszami w gotowiznie z mieysc wymienió. 
nych, iak niemniey z kolonii Zieleniec i w pre- 
stacyach w naturze wpływaiącemi, z propina- 
cyą i rybołóstwem w dzierzawę generalną po. 
łączyć, i takowe od $; Jana biorąc » na po 80- 
biesnastępuiące lat sześć,- publicznie naywię: 
cey daiącemu wydzierzawić, > - 

s Tym końcem więc termin do licytacyi 

- na dzień 1a, Czerwca r. b. 

przed południem o godzinie 11. w zabudowa: 
niu Królewskićy Regencyi tuteyszey przed 
- Radzcą Regencyj W, Strantz wyznaczonym 
został. Na który chęć dzierzawienia maiących, 
którzy w stanie są wywieśdź się z uzdatnienia 
do:obięcia dzierzawy: generalnćy, z nadmie- 
nieniem tém ninieysżćmiwzywa się, aby po- 
dania swe czynili i ieżeli żadne niezaydą prze- 
szkody, przyderzenia spodziewali się, 


Do folwarku Swarzędza i Nowóywsi należy: 
1c02 m. go [_]p. roli, 
114 — 160 — włąkach, 
408 — 131 — w pastwiskach, 
30 — 9— w ogrodach, 
37 — 139 — w trzcinach i sitowiach, 
368 — 32 — wiieziorach i 
117 — 131 — wcegielniach, gruntach tor. 
fowych, w mieyscach nieu- 
Żytecznych, w podworzach 
i placach do zabudowania. 
2079 m, 152 3 
Do a ao 
1149 m. 116 


Op. w roli, 
152 — 176 — w łąkach, 
257 —143 — w pastwiskach, 
4 — 72 — wogrodach, 
43— 9— w mieyscach nieużytecznych, 
5— 06 — w podworzach i 


zabudowania. 
Do folwarku Garby: 
874 m, 41 [_Jp. w roli, 
97 — 30 — ’w łąkach, 


placach do 


268m. 34 — w pastwiskach, 

24 — 168 — w ogrodach, 

36 — 43 — w mieyscach nieużytecznych, 
3 — 53 — w podworzach i placach da 


zabudowania, 

Dochody wpływaiące, czyli raczćy czynsze, 
które w naywiększćy części z czynszów goto- 
wych i naturaliów składaią się na 889 tal. 6 sgr, 
7 den., propinacya na 195 tal. 18 sgr. 3 den, 
użytek z rybołostwa na 143 tal. 10 sgr. wyan- 
szlagowane zostały.. Urządzenie stósunków 
dominialnych i wieśniackich w Zalasewie i Gar- 
bach, iak również abluicya pańszczyzny w Ja- 
siniu, na S; Jan r. b. do skutku doprowadzone 
zostaną. |Iowentarza gruntowego w dobrach 
tych niemasz. 

Przyderzenie w trzy dni po licytacyi odby- 
téy nastąpi, naywięcćy zaś daiących, między 
któremi wybór dowolny zastrzegamy sobie, 
podania aż do nastąpionego przyderzenia wią- 
Żą, z którego powodu w terminie licytacyi 
kaucya 500 ui wynosząca, w gotowych pienię. 
dzach, w obligach państwa łub listach zasta. 
wnych W, Xięstwa Poznańskiego złożyć win: 
ni, Warunki do dzierzawy szczególne, jak 
również anszlagi, w pogotowiu de przeyrze- 


nia w Registraturze naszćy leżą, Dotychcza- 

sowćy dzierzawczyni generalnćy polecono, 

aby zgłaszaiącym się do niéy pretendentom do 

dzierzawy , przeyrzeć dobra dozwalała, 
Poznań, dnia 18. Kwietnia 1830. 


Królewsko -Pruska Regencya, 
Wydział podatków stałych dóbr i lasów. 


OBWIESZCZENIE. 

Polowanie w przyszłey urządzić się maiącey 
dzierzawie generalnćy klucza Swarzędz, na 
polach Swarzędzkich, Nowowieyskich, Zala 
sewskich, Garbskich, Zielenickich i Jasiń- 
skich, ma od S, Jana 1830. biorąc, na lat sześć 
drogą licytacyi być wydzierzawione, do czego 
termin 
! w dniu 21, Czerwca r. b. 
o godzinie 10. zrana, w małćy izbie sessyo- 
nalney niżey podpisanćy Regencyi przed Re- 
ferendaryuszem Regencyi i leśnym W, Sehiitz 
wyznaczonym został, 


Warunki licytacyine przełożone zostaną. 


` w terminie licytacyi, na który chęć dzierzawie- 
nia maiących wzywamy, aby w terminie sta- 
nąwszy, podania swe czynili, i przyderzenia 
na przypadek zastósowanego do okoliczności 
podania naywyższego spodziewali się. 
Poznań, dnia 23, Kwietnia 1830. 


Królewsko - Pruska Regencya, 
Wydział dochodów stałych, dóbr i lasów Kró- 
lewskich. 
2 z = a mn 
OBWIESZCZENIE. 
Stósownie do dyspozycyi Król, Ministerstwa 
Finansów z d. 12, Lutego folusz pod Bielskim 
leżący, do ekonomii Międzychodzkićy nale- 
Żący, drogą licytacyi publiczney na 5 po sobie 
idących lat to iest od S; Jana 1830., aż do te- 
'goż dnia 1835, wydzierzawionym być ma, 
Folusz ten składa się: 
a) z folusza i dotykaiącego do niego budyn- 
«ku mieszkalnego ; 
By dwóch chlewów; 
"do których ieszcze niżćy wyłuszczone 
grunta nalezą; eo LA 
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1) w podwórzach i mieyscach do zabudowa- 
nia s e «. «. « « « —M, 36[JP. 
2) w ziemi na ogród —A57 e 
3) w łąkach NACE >+. SE DEN 
4) w pastwiskach drzewem 
18 = 174 - 


zarosłych . . . . 
w ogóle . . . . 22 M. 41 []P. 

Do wydzierzawienia foluszu tego termin lī- 

cytacyiny 
na dzień 14. Czerwca r. b. 

zrana o godzinie 9. w domu mieszkalnym 
Urzędu Ekonomicznego w Międzychodzie, 
przed Radzcą Ziemiańskim W. Kurnatowskim 
wyznaczonym został, na który ochotę dzierza- 
wić maiących z nadmienieniem tóm wzywamy, 
iż każdy licytant przed uczynionćm podaniem 
na zapewnienie podania swego 100 tal. depo- 
nować musi, 3 

Warunki licytacyine tak w Registraturze na: 
széy ekonomicznóy, iak równieź w Biórze 
Radzczo-Ziemiańskićm powiatu Międzychodz- 
kiego przeglądanemi być mogą. 

Poznań, d. 27. Kwietnia 1830. 

Królewsko - Pruska Regencya, 


Wydział poborów stałych, dóbr i lasów 
rządowych, 


— 


m A ZZA 
OBWIESZCZENIE 


Folwark Łowencin, w powiecie Poznań- 
skim 4 mili'od Swarzędza położony, do pań: 
stwa Swarzędzkiego Kassie głównóy wdów na. 
leżącego, drogą licytacyi publiczney naywię- 
cćy daiącemu sprzedanym być ma. 

Tym celem termin licytacyi przed Deputo: 
wanym Radzcą Regencyi Wnym Strantz na- 

dzień 19. Gzerwcar.b, > ; 
przedpołudniem o godzinie I1stćy w Izbię na- 
szćy konferencyiney w Poznaniu wyznaczo» 
nym został, na który zamożnych i uzdatnio= 
hych chęć kupna maiących, z dodatkiem tym 
wzywa się, aby podania swe poczyniwszy , ie- 
Żeli wreszcie przeszkody jakie niezaydą, przy: 
derzenia spodziewali się, = ; 

Po doprowadzeniu *do skutku: urządzenia 
stósunków wieśniackich site iak nie- 
mniey 1 separacyi w wsi rzeczonćy nastąpiQ+ 
nćy, należy do folwarku rzeczonego ; re 
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29 M, 132 []P, w ogrodach, 
Il} - 174 - w gruntach ornych, 
8 - 158 - w łąkach, 
440 - 161 - w pastwiskach, 
42 - 26 - w mieyscach nieu- 
Żytecznych, 
4- 87- w podworzach i 


mieyscach do zabu. 
dowania. 


w ogólności 1638 M. 18[_]P, w gruntach domi- 
nialnych, gł; 

Czynsze w gotowiznie przez chłopstwo wła- 
Ściwe wnoszone czyli wpływaiące do Kassy 
dworskićy, wynoszą 89 Tal. podatek 24 pro- 
centu opłacać się maiący 69 Tal. 17 sgr. 4 fen, 

Minimum, czyli kwantum nayniższe, od 
którego podania czyli licytacya zaczyna się, na 
14,336 Tal. 11 sgr, 8 fen, ustanowiono. ? 

Z summy szacunkowćy połowa w gotowi- 
znie spłaconą być musi, reszta do lat 1ociu 
z procentu 4$ na wsi sprzedanćy pozostać 
może. TĘ 

Sprzedaż ryczałtem czyli hurtem dzieie się, 
niezaręczaiąc za mappę i taxę od dnia 12. Czer- 
wca r. b. w pogotowiu do przeglądania w Re- 
gistraturze naszćy leżących. 

Dzierzawczyni dotychczasowóy Łowenczy- 
na polecono, aby chęć kupna maiącym prze- 
glądania wsi dozwalała. || a 

Na zaręczenie za podanie naywięcćy poda- 
iący w terminie licytacyi winien 1500 Tal. zło- 
Żyć, które ewentualnie iako na poczet kwoty 
szacunkowey zaliczone uważane będą. * 

Przyderzenie w 4 dni po terminie nastąpi, 
dopóki naywięcey podaiącego podanie wiąże. 

Warunki szczegółowe w terminie licytacyi 
przełożone być maią, które iednak iuż obe- 
<nie w Registraturze naszćy przeglądane być 
mogą. i k 

Poznań, dnia 5. Maia 1830. 

Królewsko-Pruska Regencya. 
Wydział dochodów stałych, dóbr i lasów 
rządowych. 
RP CYZ ESES 
AVERTISSEMENT. 
Folwark Gruszczyn w powięcie Poznańskim, 


x, mili od miasta Śwarzędza leżący, do pań- 
stwa $warzędzkiego Kassię Generalney wdów 


należący, ma drogą licytacyi publicznóy nay-. 
więcćy daiącemu sprzedanym być. Tym celem. 


więc termin do sprzedaży przed Radzcą Re- 
gencyi W. Strantz 


na dzień 21, Czerwca r. b. 


o godzinie 11. w zabudowaniu Król, Regencyi 
tuteyszćy wyznaczonym został, na który środ- 
ki do wypłaty posiadaiących uzdatnionych 
chęć kupna maiących z nadmienieniem tem 
wzywa się ninieyszćm, aby podania swe po- 
czyniwszy, ieżeli zresztą przeszkody iakię nię- 
zaydą, przyderzenia spodziewali się, 
Do folwarku rzeczonego należy; 
741 M. 12 [ JP. roli ornéy, 


50 - 136 - w łąkach, 

4 - 141 - w ogrodach, 
425 - 86 - w pastwiskach wspólnych, 
15- 5L ~-  wstawach, 

3 - 125 - wtrzcinach i sitowiach, 

1 - 166 - w  mieyscach nieużyte= 

cznych, 
I - 105 - w mieyscach, w podwow 


rzach i placach do zabudo-. 
wania, 


Sa. 1244 M, 107 []P. w dominialnych gruntach; 
Minimum, od którego licytacya zaczynać 
się musi, na 9614 tal. 28 sgr. 4 fen. ustanowio- 
nem zostało, - l 
Z pretium kupna połowa w gotowiznie wy: 
płaconą być musi, reszta czyli połowa druga 
może do lat To z procentu po 45 od sta na hi- 
potece pierwszćy wsi przedanćy pozostać, 
Sprzedaż dzieie się ryczałtem, bez zaręcze. 
nia za taxę i mappę, które od dnia 15. Czer- 
wca w Registraturze naszćy do przeyrzenia do- 
wolnego w pogotowiu leżeć będą. Dotych- 
czasowy dzierzawca Gruszczyna polecone soe 
bie ma, aby przeględu wsi rzeczoney chęć ku- 
pna maiących niewzbraniał. 3 
Na kaucyą za podanie swe, winien naywię- 
céy w terminie licy tacyinym podaiący 1000 tal, 
złożyć, które ewentualnie za wypłatę na po- 
czet kupna zaliczoną uważać się będą. i 
Przyderzenie w 2 dni po terminie nastąpi, 
dopóki naywięcćy podaiącego podanie przez 
niego uczynione wiąże. > DEI. ; 
Warunki 'sprzedaży szczególne w terminie 
licytacyi przełożone zostaną i iuż obecnie 
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w Registraturze naszćy przeglądanemi być 
mogą. : 
Poznań, dnia 6. Maia 1830. 
Królewsko- Pruska Regencya. 
Wydział podatków siałych, dóbr i lasów 
i Królewskich, x 


R oa MDA) ZATACZA CM 


+, OBWIESZCZENIE, 

Joanna z Jeklów owdowiała Kosmal- 
ska z Poznania i Edward Wunsz, geo- 
metra z Krotoszyna, wyłączyli przed ślubem 
na mocy intercyzy sądowćy z dnia 19. Marca 
1830. wspólność maiątku i dorobku w przy- 
szłóm ich małżeństwie. 

Intercyza ta dnia dzisieyszego potwierdzoną 
została, co się ninieyszćm do publiczney po- 
daie wiadomości. 

Poznań, dnia 9. Marca 1830. 

Królewsko-Pruski Sąd Pokoiu. 


OZI A A 


PATENT SUBHASTACYINY. 
Na wniosek wierzycieli domostwo do sukces- 
sorów Franciszka Chęcińskiego należące, pod 


liczbą 50, i 51. na Szrodce pod Poznaniem po-, 


łożone, na 875 Tal. 29 sgr. 5 fen. oszacowa- 
ne, przedane być ma, i w tym celu termin li- 
cytacyiny zawity na 

+, dzień 24, Sierpnia r, b. 
przedpołudniem o godzinie gtćy przed Depu- 
" towanym Assessorem Sądu Ziemiańskiego Jei- 
sek w naszym lokalu sądowym wyznaczonym 
został, na który ochotę kupna maiących z tém 
oznaymieniem wzywamy, iż naywięcey daią- 
cemu przysądzone będzie, ieżeli prawne przy- 
czyny na przeszkodzie niebędą. f 
Taxa i warunki w naszéy Registraturze przey- 
rzane być mogą. 

Poznań, dnia 6. Stycznia 1830. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Attest hipoteczny rekognicyiny z dnia 5, 
Grudnia 1798. wraz z expedycyą czynności 
z dnia 30, Grudnia 1796, na mocy ostatnićy 


` 


zmarły Sylweryusz Zakrzewski pretensyą 476 
Tal. 4 sgr. suminy posagowey Annie z Starzen- 


, skich Zakrzewskiey należącey się udowodnił i · 


protestacya do wysokości powyźszćy summy 
dla ostatniey w księdze hipotek dóbr Wierzei. 
Rubr. ILE. Nro. 3, zaintabulowaną została, za- 
ginął. 

Wzywaią się przeto wszyscy ci, którzy do 
zaginionego instrumentu, iako właściciele, 
cessyonaryuszę, zastawnicy lub skryptów ia- 
kich posiadacze, pretensye mieć mniemaią, 
aby się do podania i dopilnowania swych pre- 
tensyi 

w dniu 1otym Lipca r. b. 
przedpołudniem o godzinie gtćy przed Depu- 
towanym  Referendaryuszem  Żakrzewskim 
w naszey izbie dla stron wyznaczonym termi- 
nie stawili, pod tém zagrożeniem: iż w razie 
niestawienia się, z swemi pretensyami wyklu- 
czeni, im wieczne milczenie do dokumentu tes 
go nakazane, i następnie amortyzacya tegoż 
nastąpi. i 

'Tym zaś, którzy terminu osobiście dopilno= 
wać niemogą, i którym tu na znaiomości zby- 
wa, Kommissarze sprawiedliwości Przepał- 
kowski, Brachvogel i Sędzia Spies iako Man- 
dataryusze proponują się, których pełnomo- 
cnictwem i informacyą opatrzyć można, ? 

Poznań, dnia 8. Kwietnia 1810. 


Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 
Nièznaiomych właścicieli następuiących magg 
Depozytu naszego, iako to: 
a) massy judicyalnéy Roela, w ilości 95 talar, 
17 sgr, 8 fen. i sa 
b) massy pupillarney Ur. Macieia Lutomskie- 
go, w ilości 15 talar. 15 sgr. 5 fen. i 
c) massy pupillarnćy Andrzeia Radtke, w 
summie 44 talar. 13 sgr. 3 fen, ` 
uwiadomiamy ninieyszem, iż jeżeli w przecią- 
gu 4ech tygodni o pieniądze te niezgłoszą się, 
takowe do głównćy kassy wdów Urzędników 
Sądownictwa oddane zostaną. 
Piła dnia 26. Kwietnia 1830. 


Król, Pruski Sąd Ziemiański. 


(DODATEK DRUGI.) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 39. 
` (Z dnia 15. Maia 1830.)  - 


E 


PATENT SUBHASTACYINY. 
Maiętność Janowicka w Powiecie Wągro- 
wieckim położona, składaiąca się 
z miasta Janowca, 
z wsiów Janowiecka, | 
Włoszanowa 1 
Posługowa, 
która według sądowey taxy na 57,245 Tal. 8 sgr. 
2 fen. oszacowaną będąc, na domaganie się 
wierzycieli drogą publicznćy licytacyi naywię- 
cey daiącemu sprzedaną być ma. ; 
W tem celu wyznaczyliśmy trzy termina li- 
cytacyine | BR: 
na dzień I4, Kwietnia 
14. Lipca i 
14, Października 
zrana o godzinie 9 przed delegowanym Sędzią 
naszym W. Potrykowskim w sali Sądu tutey- 
szego, na który chęć maiących kupienia zapo- 
zywa się. Taxa i warunki sprzedania w regi- 
straturze naszey przeyrzane być mogą. Zara- 
zem zapozywa się na ten termin nieznanych 
wierzycieli iako to: 
a) Katarzyna z Bronikowskich owdowiała 
Kąsinowska, 
b) Jozef Suchorzewski, 
c) Izaak Meyer Mamrot, : 
d) Grzegorz i Teresa małżonkowie Rad- 
wanscy, 
e) Sukcessorowie Leona Moszczeńskiego i 
f) Maryanna z Koźmińskich owdowiała Ra- 
doszewska, E Łe 
z tem ostrzeżeniem, iż w razie niestawienia 
się pluslicytantowi przyderzenie nie tylko u. 
dzielonym, ale nawet po złożeniu sammy sza- 
cunkowey wszystkich zaintabulowanych tu- 
dzież spadłych długów ostatnich zaś bez pro. 
dukowania instrumentu tym końcem potrze- 
bnego zadecydowanym być ma. 
Gniezno dnia 5. Listopada 1829. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


m iaa 


ZAPOZEW PUBLICZNY. 
Piwowarowi Szymonowi Muszynskiemu czy- 
li Muszkiewiczowi został zarzut uczyniony, iż 


1% 


w dniu 34. Maia 1825, u Szczepana Swiderskie- 
ZW Pleszewie zatarł za nadto 3 centnary 
siodu, 


Do wytłumaczenia się na ten zarzut + nazna- 


czyłem termin 


na dzień 27. Paźdiernika r.b 
w tuteyszym Sądzie Ziemiańskim, na który 
Szymona Muszkiewicza publicznie — gdy te- 
raznieyszy pobyt iego wyśledzonym być nie 
mógł — z tém zagrożeniem zapozywam, iż 
w razie niestawienia się, przyiętem będzie za. 
ocznie, iż zarzut ten udowodnionym mu zo. 
stał, Że piśmienney obrony się zrzeka, po- 
czem przeciwko niemu podług prawa z 8. 14. 
tego 1819. wyrok nastąpi, 

Krotoszyn d. 10. Kwietnia 1830. 
Sędzia Indagacyyny, 
poruczeniu; 
Porawski. 


A S RERRRKANONWNNONZNA NĄ 


W sobotę dnia 29. Maia r. b. odbędzie 
się sposobem licytacyi za gotową zaraz zapła. 
tą, przedaż kilku zaiętych na budowę twier- 
dzy budynków rozmaitych, tudzież poiedyń- 
czych drzwi, okien, drzewa i t. d, Licytacya 
zacznie się zrana o godzinie 9. w dziedzińcu 
przy placu działowym, 

Poznań, dnia 12, Maia 1830. 

Król. Fortyfikacya, 


Losów. na sprzedaż sposobem loteryi dóbr 

Temnik i Griinow , można tylko jeszcze 
do dnia 24. Maia r. b. 

u nas dostać, gdyż reszta, któraby pozostała, 
w dniu 25. m, b. do Berlina odesłaną być musi, 

Trzecie, ostatnie zatem ciągnienie nastąpi 
podług odebranego zapewnienia, w Berlinie 
niezawodnie dnia 8. Czerwca r, b,; 
los wygrywaiący ciągnionym będzie w dniu 
18. Czerwca. Maia 18 

h ia I. Maia 1830. 
Ponni C. Müller & Comp, 
Wodna ulica Nr. 163, 
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SPOON ILT IT ITNT IS IIIT ÈRLTI TIITII Naypięknieysze czerwone słodkie messyn* 
Kąpiel w Gleissen. skie apelzyny, sztuka po 10 gr. pol, do 15 gr. 
Od dnia 1: Czerwca r. b, otwarte żę 3 | pol., tudzież nader piękne soczyste cytryny, 
) zakłady kuracyi i kąpiel w Gleissen pod Š tak poiedyńczo iako też skrzynkami, również 
2 Cielęckiem (Zielenzig) i brane być mogą nayprzednieyszą oliwę prowanską, 
od wspomnionego dnia: kąpiele intak rodzenki w gronach, 
ne, szlamowe, siarczane, stalowe, de- migdały w łupinach, 


szczowe i kropliste, tuszowe, parowe i kapary, 
> rossyiskie. oliwki, 
Wody Karlsbadskie sztucznie przez Do sardele, 


sét parmasański i hollenderski, 
przedaie w umiarkowańszych cenach 
H. Peiser, 
przy szerokićy ulicy Nr. 113. u Pana 


kie inne wody mineralne są tu do naby- 
cia; zgoła o wszystko co do potrzeby lub 
wygody gości, za mierną zapłatę, należy, Š 


À ktora Struve naśladowane, iakoteż wszel- 


g naywiększego starania przyłożyliśmy. Bischoff, handluiącego szkłem. 
Gleissen pod Cielęckiem, dnia 3. Maia X 
1830. Ceny zboźa na Pruską miarę i wagę 
Inspekcya łazienkowa, w Poznaniu. 
E Weisse, psig 10. Maia 1330. 
Tal, śgr. ten. do Tal. śgr. fenż 
UDTLUONSYY: UTUDYDYLTNATYST SAT IST SST ISS ESI ILIVLSISLS JLL IST ILI SAT LIII , . 
AAC wys PaT tbc Zr 7! odr 
„Naynowsze stroie paryzkie i wszelkie 3 j i ad A aai an 
ER przedmiotu tyczące się artykuły w tóy Ów z ów Lócuja z  PÓrEE Ea Lek 
chwili otrzymał, i. poleca w nayumiarko-- Taterka „R ć aree 18 zj 
wańszych cenach. zw EE = = RE 20 
3 Karol Fryderyk Baumann. mau ZLA iż o Tf= ij E 
BZYZDIOZIZOZZYOZIZ or Masła garnie 1 15 = — ı 17. 6 
Naynowsze Paryzkie damskie stroie spro- Słomy kopa a 
wadził da By Krzyżanowski. 1200 f eos «4 VJe 4397 -— 
; Poznań, rynek Nr. 39. Siana cetnar à ; 
Wyciag z Berlińskiego kursu papierow REA DIERAE.. HMB e a 
i pieniędzy. Ceny zboźa w berlinie. 
Dnia 6, Maia 1830, 
í ; Papiera- |Gotowi- Ladem: Tal śgr. fen. Tal. śgr. fen, 
Dnia 11, Maia 1830. | ni aną Pszenica ERETT p 
po po e A a E a o ET 
Obligi długu państwa . . 1013 4015 | Jęczmień wielki 1 S8R0%, 2.4 3 
Obli bazować Per geznia Jęczmień mały — — = = —-— — 
it . . — = wi — = . — 
Se pieką listy 3 zasta- i die Ż -— m > s 3 
eA. 102 TDRi 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- : og Wo d Ta Tal. égre fen. Tal, śgr. fens 
u owne Bee . + fes 1023 102 Pszenica (omy, a SNE E O E TEET) 6 
Listy zastawne w. Xięstwa Zyto..- + 1 8 RZE, 1 6 3 
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